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Pomni nieskończonej mi 
łości Najwyższego Pasterza, 
który “ własne owieczki poi- 
mieniu nazywa, ażeby obfito­
wały w łaskę i w łaskę coraz 
większą” i który oczekuje, a- 
żeby nietylko przyłączyły się 
do ogólnej Jego trzody, ale 
nawet sam je uprzedza i po­
wołuje, postanowiliśmy ot wo- 
rzyć skarb Apostolskiej hoj­
ności łask i od pustów ha przy­
szły rok Jubileuszowy i dla 
ty cli nawet, którzy nie są 
w stanie przybyć do Wie­
cznego Miasta, Rzymu, Sto­
licy Apostolskiej. Pragniemy, 
ażeby wielu wierzących i po­
bożnych nie było pozbawio 

. nych tak wielkich łask i od­
pustów, a którzyby z pewno­
ścią nie omieszkali podjąć się 
tej pielgrzymki (przynajmniej 
większa część),, gdyby im nie 
stało na przeszkodzie czy to 
życie klasztorne, czy to nie- 
przełamana niewola, czy też 
wreszcie słabość fizyczua. Ta 
łaskawość i ustępstwo w tym 
względzie nietylko konieczno­
ści i potrzebie ich zaradzi, 
lecz wszystkim w ogóle wyj 
dzie na zbaw ienie. Złączywszy 
bowiem modły i łzy tylu lu ­
dzi, których już to niewinność 
życia i gorliwość we wierze 
św. —  już to pokuta lub nie­
szczęście odłączyło od reszty, 
można się spodziewać tem 
większego zmiłowania Bożego. 
A  przeto na mocy niniejszej 
ustawy, uznaliśmy za konie­
czne, podać stosowne przepi 
sy, według których, tak męż­
czyźni jak i niewiasty prze­
bywając ustawicznie w pu­
stelniach, klasztorach i do­
mach zakonnych, albo też 
zatrzymani na posterunkach 
i we więzieniach, albo wre­
szcie chorobami i słabościami 
przygnębieni, a przeto nie mo­
gący uczcić grobów świętych 
Apostołów i odwiedzić Pa 
tryarchalnych Bazylik Rzymu 
— ażeby więc ci wszyscy mogli 
skorzystać z nadanych odpu­
stów i uczestniczyć we wszel­
kich łaskach roku Jubileu­
szowego

Ci zaś są następujący:
I. Wszystkie zakonnice, 

które złożyły uroczyste śluby 
zakonne i które pozostają pod 
wieczną (dyscypliną) regułą 
zakonną; niemniej także i te, 
które są w nowicyacie (czyli 
w pierwszej próbie), które 
także przebywają w klaszto 
rze już to w celu kształcenia 
się, już też dla innej jakiejś 
ważnej przyczyny. Nadto i 
te zakonnice, które w celu 
jałmużny wychodząpoza mury 
klasztorne.

II. Siostry służebne, żyją­
ce wspólnie, których zakłady 
są stwierdzone przez Stolicę 
Apostolską już to na zawsze, 
już też do czasu, razem z no- 
wicytłŁzkami i wychowanka - 
mi (uczennicami) i innymi 
pod tym sąmym dachem zo­
stającymi, aczkolwiek ostrzej­
szej regule klasztornej nie 
podlegają-

III. Tercyarki, wspólnie 
żyjące w jednym domu jak i 
ich kandydatki i wychowan­
ki, razem z nimi mieszkające, 
chociaż wcale nie podlegają 
regule i nie są wcale zatwier­
dzone przez Stolicę A  post.

ani też nawet nie mogą żądać 
tego zatwierdzenia na mocy 
niniejszego ustępu.

IV . Dziewczęta i niewiasty 
zostające w przytułkach czyli 
zakładach dla niewiast, które 
nie są ani Zakonnicami ani 
Siostrami Służebnymi, ani 
Tercyarkami i które nie są 
żadną regułą klasztorną ob­
jęte.

Uchwalamy i uznajemy, że 
wszystkie te osoby, które wy­
mieniliśmy, tak w Rzymie, tj. 
w samem mieście, jak i poza 
miastem przebywające, jak 
nie mniej i te, które w całym 
świecie chrzęści ań^kim, po 
śród różnych narodów mie 
szkają — mogą korzystać z od­
pustów r. Jubileuszowego.

V. To samu dutyezy Pu­
stelników i AnarcLoretów —  
ale nie tych, którzy nie są 
objęci klauzurą zakonną, 
albo tez przebywają w ko 
legium, lub towarzystwie, lub 
też jako samotni pod władzą 
i pewnymi przepisami miej­
scowego Pasterza — lecz tych, 
którzy są pod klauzurą ale 
nie bezwzględną i którzy na 
samotności prowadzą życie 
kontemplacyjne, chociaż wie­
dli życie zakonne ostrzejsze 
jak Cystersi, Kartuzyanie, 
Mniu i Pustelnicy świętego 
Romualda

V I. Dotyczy to także wszyst 
kich Wiernych obojej płci, 
którzy, czo to jako jeńcy, pod 
władzą nieprzyjaciela pozo­
stają i to po wszystkiej ziemi, 
czy też z powodu przestępstw 
krajowych lub czynów zbro­
dniczych przebywają we wię­
zieniu, którzy zdała od oj­
czyzny opłakują swoje poło­
żenie, wygnani na zawsze lub 
porwani do niewoli, klórzy 
za karę skazani są na pracę 
na okrętach, lub też na inne 
tego rodzaju prace; wreszcie 
wszyscy zakonnicy, którzy 
trzymani są w klasztorach 
pod strażą, albo też z rozka­
zu rządu mają naznaczoną 
pewną siedzibę, jako miejsce 
wygnania.

V II. Pragniemy nadto, a- 
żeby z tego ustępstwa (przy­
wileju), korzystali także wszy 
scy chorzy obojej płci, jakie­
gokolwiek zakonu czy stanu 
— Dawet i ci, którzy już poza 
Rzymem wpadli w jakąś cbo 
robę, dla której w cza°ie roku 
Jubileuszowego, za radą leka- 
iza, nie będą mogli przybyć 
do Wiecznego Miasta, albo 
też, chociażby i wyzdrowieli 
nie uiogą jednak zupełnie 
bezpiecznie wybrać się w dro­
gę tak daleką, a niemniej i ci, 
którzy już z natury są słabi 
i nie mogą odbywać ppdróży. 
Do tych zaliczamy także i 
starców, którzy ukończyli 70. 
rok życia,

Tych więc wszystkich po­
szczególnie zachęcamy, zakli­
namy i upominamy w Panu, 
ażeby, przypominając sobie 
grzechy i rachując się ze su­
mieniem swojern w gorzkości 
duszy i brzydząc eię nimi 
z całego serca, każdy starał 
s'e oczyścić swoje sumienie 
przez sakramentalną spowiedź 
czyli pokutę i stosowne, od 
powiędnie zadośćuczynienie i 
przystępując do Siołu Pań­
skiego z należytą wiarą, u­

szanowaniem i miłością, nie­
chaj każdy błaga Pana Za 
stępów w imieniu Jednoro- 
dzonego Syna Jego i pi/.ez. 
zasługi Najśw. Maryi Panny, 
Dziewicy i błogosławionych 
Apostołów Piotra i Pawła i 
Wszystkich świętych i pi osi 
gorąco w myśl naszę i Kościo 
ła św., o wykorzenienie blę 
dów, o zgodę i jedność kato 
lickich książąt i spokój i uba­
wienie całego narodu chrze- 
ściańskiego; w tym też celu 
w miejsce odwiedzenia czte­
rech Bazylik Rzymu, niechaj 
dopełnią pobożnie innych u- 
czynków, czy to religijnych, 
czy pobożnych, czy też miło 
siernych dobro wolnie, lut) 
szczególnie nałożonych przez 
kapłanów odpowiednich, przez 
Nas upoważnionych, co się 
uizej objaśni.

Chcemy mianowicie aby 
czcigodui bracia Biskupi jak 
również i inui Pasterze miej­
scowi ustano‘wili i pizepisali 
czy to przez siebie, czy też 
przez roztropnych spowiedni­
ków odpowiednie uczynki re­
ligijne i pobożne do wypeł­
niania Zakonnicom, Służe­
bnym Siostrom, Tercyarkom 
* innym wyżej wymienionym 
czy to dziewczętom, czy nie­
wiastom, Pustelnikom, we 
więzieniu będącym, chorym i 
staicom siedmdziesięcioletnim 
—  stosownie do poszczegól­
nych stanów tak zdrowia i sta­
nowiska, jak również co do 
miejsca i czasu, których to 
uczynków dopełnienie uważa­
my za to samo, co i zwiedze 
nie owych czterech Bazylik. 
Tejże samej władzy zamiany 
udzielamy wszystk.m przeło 
żonyrn Zakonów:, względem 
zakładów i osób podległych 
władzy ich zwierzchnictwa. 
Wreszcie chcemy, aby tego 
rodzaju władzę zamiany miał 
i Nasz miły w Obry stusie Syn, 
Sw. Rz. Kościoła Kardynał 
Wikaryusz i jego zastępca, 
względem osób w Mieście 
będących, już to bezpośrednio, 
już to przez roztropny ch spo­
wiedników’ .

Ufni więc w Miłosierdzie 
Boga Wszechmocnego i oparci 
na prawdzie błog. A post. 
Piotra i Pawła, z hojności A - 
postęlskiej nieprzebranej, u- 
dzielamy i dajemy zupełne 
odpuszczenie, przebaczenie i 
zwolnienie wszystkich grze­
chów7 tym wszystkim w szcze 
gólności, których wyżej wy 
mieniliśmy, prawdziwie po­
kutującym, żałującym, którzy 
w ciągu roku Jubileuszowego 
dobrze się wyspowiadają i 
przystąpią do Stołu Pańskie­
go i pomodlą się na intencyą 
tę, jak wy7żej powuedzi&ne i 
dopełnią nadto nadanych im 
uczynków w miejsce piel- 
gizymki do czterech Bazylik. 
Co więcej i tym nawet, któ­
rzy rozpocząwszy wykonywa­
nie tych warunków, popadli 
w ciężką chorobę i to nawet 
dwa razy w tym św. roku 
Jubileuszowym, jeżeliby po­
wtórzyli przepisane warunki.

Dozwalamy nadto Zakonni­
com i nowieyuszkom, ale tył 
ko raz wy7brać sobie z którego­
kolwiek Kleru spowiedników, 
którzyby jednak byli zatwier­
dzeni do słuchania Zakonnic.

Także i A nachoi etom, Pu­
stelnikom wyżej w-ymienio 
nym, Służebnicom, Tercyar- 
knR i niewiastom w klaszto 
rach i pubużnycli dumach 
wspólnie żyjącym, którym mo­
że zwyczaj nie nie jest dozwo­
lony wolny wy bór spowiedni 
ka, tak samo i'wiernym, za­
trzymanym w niewoli-', we 
wuęzjeniu lub fia posterunku, 
albo ciężką eborobą lub sta­
rością obciążonym, wolno wy­
brać &ubie spowiednika ja ­
kiegokolwiek, byle był pra­
wnie zatwierdzony do słucha­
ni# spow iedzi osób świeckich. 
To samo, z tymi samymi za- 
strz-żeniam’ wolno i zakon­
nikom z jakiegokolwiek Z a -, 
konu, Zgromadzenia lub D o­
mu.

Tyni wszystkim spowiedni- 
kom w ten sposó ustanowio­
nym, pozw alamy i udzielamy 
w ł a d z y  rozgrzeszania od 
wszystkich grzechów7 po wy­
słuchaniu spowiedzi powyż­
szych o sól) i po nałożeniu od- 
powi< dniej i stosowmej pokuty, 
w7edhig postanowień i uchwał 
kanoniczny cli, a naw: i i od 
tych grzechów7, które Stolicy 
Apostolskiej są zastrzeżone, 
z wyjątkiem grzechu, jakim 
jest jawne i formalne odstęp 
stwo od wiary św.

Dalej, tym spowiednikom, 
których sobie obrały zakon­
nice, dajemy władzę zwalnia­
nia od ślubów iakichkolwdek, 
które uczyniły po ślubach 
zakonnych, a które bynaj 
mniej nie sprzeciwiają się re­
gule zakonnej. Podobnież u- 
dzielamy -władzy zamieniania 
na inne uczynki, wrszelkich 
ślubów, którymi są związane 
Służebniczki, Tercyarki, nie­
wiasty i dzimyczęta wspólnie 
mieszkające, wyjąw7szy te ślu­
by, które są zastrzeżone Nam 
i Stolicy Apostolskiej..

Napominamy zaś i Cze:go­
dnych Braci Biskupów i in­
nych Pasterzy miejscow7yoh, 
ażeby, idąc za przykładem 
Stolicy Apost., wybranym do 
uskutecznienia powyższych u- 
chwał spowiednikom, rie od­
mawiali w ładzy rozgrzeszania 
od t y c h  grzechów, które 
miejscow7ym Pasterzom są za 
strzeżone.

Wrsszcie chcemy, ażeby po­
wyższa ustawa przepisana
w7 egzemplarzach, naw7et wy­
drukowana j opatrzona pod­
pisem jakiego pisarza publi 
cznego i pieczęcią osoby
w hierarchii kościelnej posta 
nowionej tak samo była przy­
jęta z tem samem zaufaniem 
jak i pierwszy nasz egzem 
piarz, gdyby był pokazany, 
Zresztą uchwały i rozkazy
powyższe, uważamy i ogła 
szamy jako stałe i ważne we 
wszystkich swoich częściach 
teraz i w przyszłości, pomimo 
w7szelkich innych przedsta 
wleń.

Nikt też nie może 3ię sprze­
ciwiać, lub w jakikolwiek
sposóh w7yłamywać się od tego, 
co niniejszą Naszą ustawą jest 
objęte, już to jako objaśnie­
nie, upomnienie, przyzwole­
nie już to jako zastrzeżecie, 
gdyby zaś kto odważył się 
na taki krok, niechaj pamię­
ta, że ściąga na siebie gniew 
Boży i obraża błog. Aposto­
łów Piotra i Paw7ła.

Dan w Rzym ie u św. Piotra,
13. listopada, R . P. Ib99.

Papiestwa Naszego 22 roku
O, Kani. Alojzy Massella,
Pro. Dat. A . Kard. Macchi.

Nieco o szczerości J. 
E. ks. Arcybiskupa 

Ireknda.
Przy sposobności zwiedze 

nia w7 najbliższym czacie pol­
skiego semiiuryum ducho­
wnego w Detroii, okazał J E 
ks. Arcybiskup Ireland tyle 
przychylności Polakom w7 prze- 
cuuwie swej do e l e w ó w  
wzmiankowanego zakładu na 
ukow7ego. że aż wynurzył im 
swoje osobiste przekonanie 
jako obywatel amerykański, 
radząc im dążenie dc zlania 
się i swych ziomków z naro 
dem amerykań kim w naród 
jednolity, gdyż zdaniem J E. 
dopiero w miarę 1 ej jednoli­
tości Spełniać mogą mieszkań- 
cy tego kraju dobrze zadania 
obywateli Stanów Zjednoczo 
nych.

Za przekonania swe osobi­
ste nikogo w7inić nie można, 
ani mu przypisywać złej won, 
dla tego też mianujemy tę 
uwagę dostojnika kościoła 
jego szczerością, kióra mu te 
słowa podyktowała.

My jednak z naszej strony 
ośmielimy -się historyt pora­
dzić, jako najlepszej w tej 
mierze nauczycielki, a .<na 
nam nsjlepiej wyjaśni, do 
czego takie zlewania prowa­
dzą.

Za pierwszy przykład niech 
nam posłuży S z w a j c a r y a, 
w której czteroięzyczni oby­
watele żyją od czasu bitwy 
pod Morgarten (1315), a więc 
niema) sześć wieków7 w naj­
większej lojalności i zgodzie 
bez dążenia do jednoliiości 
językowej i owszem są oni o 
tyle wyżsi ośwuatą od innych 
ludów7, żyjących pod daleko 
korzystniejszymi warunkami 
w Europie.

Przeciwnie zniemczeni Czesi 
w Austryi tem wdększym zio­
ną dziś jadem przeciw7 swym 
współkrajanom, Niemcom, im 
dłużej się czują niemczony mi; 
tem wdększą gorycz czują du 
tychże swych sąsiadów, im 
dłużej icn niemczono

Polacy w A meryce nie 
żądają od nikogo, aby ich 
językiem mówił, albo go 
nawet rozumiał, aie gdyby 
się swojego ojczystego języka 
Polacy pozbywali, to od taj 
właśnie chwili wypadałoby 
im to właśnie za nikczemność 
poczytać. Dzieje albowiem 
ich są tak świetne w histo 
ryi kościoła katolickiego 
a zwyczaje i obyczaje ich 
naddziadów tak przykładne, 
że pozbywając się ich, pozby­
liby się, najcenniejszej, naj 
szlachetniejszej w życiu strony 
moralnej, mogącej posłużyć za 
wzór innym narodowościom.

Nie za język ani obyczaje 
amerykańskie nasz Kościuszko 
walczył, a Pułaski ży7cie zło 
żyd w ofierze, lecz za praw7a,
0 kióre tutejsze indy walczy 
ły; nie dla języka ar i dla 
zwyczajów i obyczajów przy­
byli tu i dzisiejsi Polacy, lecz 
prawa istniejące obywatelskie 
znęciły ich i skłoniły do przy­
brania za nową ojczyznę tej 
ziemi, aby mog.i na niej swój 
język i swą wiarę swobodnie
1 bez przeszkody pielęgnować, 
bo do zlewania się mieli i 
mają dosyć pola, a nawel 
przymusu czy to z Niemcami 
czy z Moskalami w Europie.

Czwarte zwycięstwo 
Boerów7.gwlrići

przygnębiająco na ludność 
stolicy tem bardziej, że jene­
rał Bullei n i a J  być riejako 
mścicielem oleski jen. G ali­
cje nać rzeką Mudder, gdzie 
stracono przeszło 700 ludzi. 
Tymczasem przew’7zsz\la klę­
ska mniemanego m ś c i c i e l a  
kieską pierwszego o 800 Ju­
dzi i ]] dział

N aiw n ość je iiera m  K aden P ow elJ .

Jenerał Baden Powel) wy­
słał do Boerów p r o k .a r u a c y ą  
z radą, aby broń z ł o ż y l i  i 
powróci.i do domów, z a p e -  
wniając ich równocześnie, że  
będą mieli z t p e w m o n ą  opie­
kę, S K oro  Anglia obejmie 
Tr&nsua&l. Trudno Z£ prawdę 
przypuścić tyle naiwności, 
chyba, że  jenerał ten nie w ie, 
.iż cały T: an’svaaJ właśnie dla 
tego jest p o d  bronią, aby się 
uchronić p r z e d  augiel-ską o- 
pieką.

N arodow a u r o c z y s to ść  R o .r ó w .

Dzień 15. grudnia jest dla 
Boerów taką samą uroczysto 
ścią narouową, jak w Stanach 
Zjednoczonych dzień 4 lipca. 
W roku lo38 tegoż dnia roz­
strzygnęło bowiem zwj cięstwo 
Boerów nad murzynami o ich 
losie i oddało kraj ten w ich 
posiadanie. Zaledv,c 434 Bo 
erów zniosło niemal doszezę 
tnie pod woczą Jędrzeja Pro 
toryusza, naczelnika Zu! usów, 
aimią dzikich, liczącą 12.000 
zbrojnych Dzień ] 5 grudiiia 
nazywają oni w sv ojem na- 

.rzeczu językowym “ D ugaan 
Vertdagan Tag1 jako dzień 
dobrego przeznaczenia i wie­
rzą, iź wszystko im się po 
v. lecz e, cokolwiek Bog na 
nich ześle w takowy, a to 
z tej przyczyny, że i najpier 
wsze zwycięstwo w Afryce 
1£ grudnia odnieśli Nie ma 
więc wątpliwości, iż załoga 
w Laćysmilh musiała się iuż 
po otrzymaniu wdadomości o 
idęsce jenerała Bi llera przy 
gotować do ostatecznej roz­
prawy, lt b kapitulacji,

ANGIELSKI BOHATER. JENERAŁ 
BU LLER, NA GŁOWĘ POBITY

W HAT a h l

W poc-Kidzie na o siecz oulężonemu
Ladjsuiitłi po .łS liZ jm d in  nie­

zw ykłą  k ięsaą.

Nie okazał się bynaj mniej 
pomyślniejszym od losu po­
przedników7 los jenerała Bul 
lera, na k órym królestwo 
Wielkiej Brytanii całą na 
dzieję opierało, który mia: 
jednym niejako zamachem 
znieść opór nieprzyjaciela, s 
co najmniej nadać inuy, z wy 
eięsk: kierunek afrykańskiej
wojnie; którego Anglicy zt 
swe bożyszcze wojenne do 
tego stopnia poczytywali, że 
już naprzód otrąbili w swej 
prasie uwolnienie oblężonego 
Ladysmitn; który im 10. ty­
sięcy Boeiów przez imagino 
cyą już w czwartek zesziego 
tygodnia do niewo.i zabrał; 
ten imagiuacjjuy Mars i cu 
dotwórca brytyjski wyiWwać 
musiał, co koń mog: wysko 
czyć ze swymi ludźmi i dzia 
łami zaraz przj pie wszem 
spotkaniu się z B o <- i a m ..
W depeszy do ministerstwa 
wojny przyznaje on sam, iż 
10 dział zmuszony był pozo­
stawić na łuj: nieprzyjaciela
nad rzeką Tugela : uchodzić 
z powrutem do sw ego obozu 
w pcbliżi ChfeTeUy.

W  rzece Tugela są dwa 
miejsca łatwe do przepTawy 
w bród w odległości dwóch 
mil angielskich jedno od dru­
giego, a jenerał Buller usiło­
wał w jednem z nich prze­
prawić się na drug brzeg.
Przewidując p’-av dopodobnie 
ten z&miai jego, obsadzili 
Boerowie te miejsca prawdzi­
wie po swojemu i czekali 
cierpliwie w pogotowiu na 
zbliżające się kolumny wroga, 
a następnie zapytali go ze 
wszystkich paszcz działowych 
naraz: ‘ Czego tu szukasz?!”
Klęska ta kosztuje Anglików  
1000 ludzi i 11 dziai poło­
wach.

Następstwa południowo afrykańskiej 
wojny w stolicy Irlandyi.

N apiężenie w E u b l i n i e  
wzmogło się w najbliższym rona, kapitanowi związkowe-

Wieści z Filipin.
11. grudnia podda! całą 

prowim-yą Cagayan jenerał 
filipińskich powstańców Ti-

czasie do tego stopnia że 
spodziewano się tam pub.i 
eznych óemonstracyj. Cham­
berlain, sekretarz angielski 
spraw zagranicznych i spraw­
ca południowo - afrykańskiej 
wojny, s*ars się o tytuł do­
ktora w dublir skiem kole­
gium św. Trójcy; celem ode­
brania takowetfo zydosh onO O
swą wizytę w tem kolegium 
na poniedziałek bt a socya- 
Listycznorepu blikańskic stron - 
rictwc obywateli dęblińskich 
wyznaczyło ua łenże sam 
dzień zgromadzenie demon

go Krzyżownika Nęwark. Ten 
ostatni zaś zamianował pod 
dającego eyw.lnym girberua- 
łorem rzeczonej p”ov. incyi. ze 
zastrzeżec iem potwierdzenia 
ze strony jenerała Otis Pod­
danie naatąpiłc sposobem, woj­
skowo honorowym z prezen 
towaniem wzajemnem broni, 

Jenerała filipińczyków, Cou- 
ceoticn, który zostaje w Ma 
ni i jako jeniec zapytywał 
reporterowie fi ip ńskiej p-a 
sy, d,£ czego się poddał. Na 
co odpowiedział, że sprawa 
powstańców jest obecnie bez

stracyjne poza kolegium św. nadziej ną, a on sam jest już 
Trójcy, celem obchodzenia powstania, na któi' 7C.000 
nruczj ście klęski jenerała Ca - l,esH.t° VV stracił, utrzymując
taci e pod Si orni be] gietr .

N astrój >v L o n d y n ie .

Klęska nad rzeką Tugelą 
i ogłoszenie urzędowe wzglę­
dem wysłania na po,e walki 
każdego, do dyspozycji prze­
znaczonego człowieka, wywo­
łały powszechną rwogę l i  
duości z równoczesnyąu spac- 
kiem akcyj.

Strata około 1 000 ludzi i

żołnierzy wiasnym kos/tern. 
Oświadczył jednak, iż ; esi 
lego zdaria, że utarczKi w< iąż 
będą (rwały, dopóki by pokuj u 
z powstańcami nie zawarto. 
Według jegi nimb mania i 
przekonania istnieją orgatiza 
e\e powstańcze nawet w ob­
szarach, zajętym obecnie przez 
A men kanów. Co dc Z£ pasów 
nroti oznajmił, iż wprawdzie 
Zabrali Amerykanie kilka set 
karabinów7 od lutego dotąd, 
lecz więcej dowieźli im w ty m-

jedenasta d z i a ł  podziałałaIże czasie przemytnicy


